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Administracja nie odpowiada.

„Anschluss" w obecnej chwili.
Rozpoczyna się znów dyskusja nad ^pro­

blemem austrjackim“ , t. zn. nad polityczną 
formą egzystencji naddunajskiego państew­
ka. A  to w związku ze sprawozdaniem eks­
pertów ze stanu Austrji, złożonem onegdaj 
na komisji w Genewie.

Właściwie jeszcze przed zebraniem tej 
komisji przystąpiono ponownie do rozwał- 
kowywania tej sprawy. Prasa Rzeszy nie­
mieckiej, bez względu na odcienie partyjne, 
szeroko i statystycznie wywodziła, że Au- 
8trja w obecnej formie nie ma warunków 
gospodarczych do utrzymania swej nie­
podległości, —  zaś nacjonalistyczny odłam 
prasy niemieckiej do argumentów eko­
nomicznych dodawał jeszcze argument na­
rodowościowy, mianowicie —  prawo Niem­
ców do zjednoczenia się w  jednem pań­
stwie. Dyskusja ta przybierała z każdym 
dniem na sile, w miarę jak się zbliżała de­
bata w Genewie. Do Wiednia —  jak już 
pisaliśmy — zjechał p. Loebe, prezydent 
Reichstagu, socjalista, długoletni i wytra­
wny protagonista „AjLSchluss‘u“ , razem 
z 30 posłami. Na odbytym „Volkstagu“ , 
w którym pierwsze skrzypce grali goście 
berlińscy, uchwalono dążyć wytrwale do 
połączenia Austrji z Rzeszą. Mając w kie­
szeni ten wynik „plebiscytu" Wiednia, udał 
się p. Loebe następnie do Paryża na kon­
gres pokojowy z tym zamiarem, by dla 
„Anschlusscu“  pozyskać francuskich pacy­
fistów. Po odpowiedniej zaś uchwale kon­
gresu spodziewał się Loebe et Cie dalszego 
poparcia sprawy w samej już Genewie, przez 
komisję ekspertów, która miała złożyć spra­
wozdanie ze stanu gospodarczego Austrji

Akcję tę i te sperandy —  na teraz przy­
najmniej —  spotkało fiasko. Wprawdzie 
„Volkstag“ w Wiedniu się udał, ale jego 
rezolucje nie wywarły należytego wrażenia. 
P. Loebe{mu nie udała się też wyprawa na 
Paryż. Nawet tak dla Niemiec ustępliwy 
polityk, jak Herriot, nie chciał z nim o tern 
mówić. A już zupełne rozczarowanie przy­
niosła mu komisja ekspertów swem sprawo­
zdaniem. P. Loebe i nacjonaliści niemieccy 
liczyli mianowicie na to, że komisja stwier­
dzi niezdolność Austrji do samodzielnego 
życia gospodarczego. Stało się jednak 
wprost przeciwnie.

Sprawozdanie pp. Laytona i Rista mówi, 
że produkcja przemysłowa Austrji nie prze­
kracza 80% przedwojennej, że deficyt bi­
lansu handlowego stale wzrasta (w roku 
1924 wynosił mil j ard zło ty ch koron), że 
„stosunek wywozu do wwozu jest jednym 
z najsłabszych, jakie się zna w  ś wiecie", 
ale równocześnie podnosi, że od końca 1923

roku zaznacza się „stała i wydatna popra­
wa w całym przemyśle", że również stałe 
zmniejsza się' import z wyjątkiem środków 
żywności, że bezrobocie jest w  stanie po­
wolnego słabnięcia, —  czyli, jednem sło­
wem, że sytuacja gospodarcza Austrji stale, 
choć powolnie się polepsza.

Lecz nie na tern kończy się rola eksper­
tów. Złożone przez nich sprawozdanie zro­
biło takie wrażenie, że —  jak donosi prasa 
austrjacka —  miarodajne koła L ig i Naro­
dów są zgodne co do tego, że kontrola 
Ligi musi być zniesioną, a państwo, którego 
rząd zdał egzamin z umiejętności kierowa­
nia państwem, winno odzyskać pełną su­
werenność. Są tylko różnice zdań co do 
terminu i sposobu uchylenia kontroli. Cham­
berlain jest przeciw jej zniesieniu w  bliskiej 
przyszłości, zaś min. Benesz chce, by się 
to stało w  drodze uchwał poszczególnych 
interesowanych parlamentów. Jeśli zatem 
co, to ten stan rzeczy i umysłów najlepiej 
świadczy, że akcja Ligi Narodów na rzecz 
Austrji udała się i wydaje pozytywne re­
zultaty, a natomiast agitacja Ix>ebego nie 
może teraz liczyć na sukcesy u najbliższych 
sąsiadów Austrji.

Jednak mimo wszystko wydaje się, &e 
wcześniej, czy później „Anchluss" nastąpi. 
Jeżeli się raz wygłosiło zasadę samostano­
wienia narodów, a narodom przyznało się 
prawo do zjednoczenia, —  jeśli się tę za­
sadę uznało za główną normę nowego „pra­
wa międzynarodowego", —  to temsamem 
w zasadzie załatwiło się i sprawę Austrji 
powojennej w  sensie połączenia jej z Rze­
szą. Jedno mogłoby mu przeszkodzić nie­
wątpliwie: powrót Habsburgów do Wied­
nia (bo myśl o „federacji naddunajsklej“  
nawet jej twórca Benesz porzucił). A le ci 
Habsburgowie nawet w chrześci jańsko-spo- 
łecznem stronnictwie nie mają gorących 
i bezwarunkowych zwolenników. Przyłącze­
nie zatem przyjdzie; przyjdzie nawet pomi­
mo zapewnień panów Laytona i Rista, że 
Austrja sobie gospodarczo wystarczy. Przyj­
dzie, bo od względów ekonomicznych sil­
nie jszemi są względy moralne, polityczne, 
pęd narodu do zjednoczenia. I  choć „An- 
scliluss" Polsce nie zapowiada nic dobrego, 
owszem, stanowić będzie wzrost niemieckiego 
niebezpieczeństwa dla niej, trzeba się z nim 
liczyć i niebezpieczeństwu zapobiegać. To, 
co się wszeehniemcom nie udało w  r. 1925, 
stanie się faktem dokonanym wówczas, 
gdy się Niemcy bezpieczniej poczują 
w swem siodle, a dotychczasowi przeciw­
nicy Rzeszy jeszcze się więcej między sobą 
podzielą i zróżniczkują. W . Z.

Treść numeru:
W. Z.: „Anschluss** w obecnej chwili (arty.

kuł wstępny),
FR. X. PUŚŁOWSK5: Z teatru im. Słowac­

kiego: „Nowi panowie**.
J. W.: Zjazd Małopolskiej Rady Ch. D. 
Szajka żydów-oszustów przed sądem.
A. AWERCZENKO: Moje oszczędności

(w odcinku powieściowym).

Bilans Banku Polskiego.
Warszawa. (Telef. wł.) Bilans Banku Pol­

skiego na dzień 31 sierpnia b. r. przedstawia się 
na ogół korzystnie. Pokrycie kruszcowe po­
mimo znacznego odpływu walut uległa bardzo 
małej zniżce, bo około 400.000 zł. Skoro zaś 
uwzględnimy pomniejszenie obiegu banknotów 
o 3.5 mil. zł., zwiększenie pokrycia procento­
wego biletów bankowych będzie się wyrażało 
w sumie 439 mil. zł. Jest to najmniejszy w bie­
żącym roku cyfrowy obieg banknotów*

Wobec restrykcyj kredytowych portfel 
.wekslowy zmniejszył się o 7.5 mil. zł.

Z bilansu widać, że Bank Polski zdołał wy­
puścić wszystkie monety srebrne i bilon, któż o 
w swoim czasie kupiono dla skarbu państwa.

Warszawa. (Telef. wł.) W  poniedziałek po­
wrócił do Wraszawy po dłuższej nieobecności 
p. Młynarski, wiceprezes Banku Polskiego. Jak 
wiadomo, zawarł on. w czasie swej podróży do 
Ame ki i Anglji, w imieniu Banku Polskiego 
kontrakty pożyczkowe, m. in. w FedeTal Re- 
serye Bank.

Zarzuty Piłsudskiego zbada komisja.
Warszawa. (Telef. wł.) Z powodu listu Pił­

sudskiego, zamieszczonego w „Kprjerze Poran­
nym", postanowił min. Sikorski przystąpić do. 
powołania i zorganizowania komisji, złożonej 
z historyków cywilnych przy współudziale 
zwolenników Piłsudskiego celem zbadania za­
rzutów odnośnie do rzekomych „fałszowań" do­
kumentów wojskowych w czasie wojny.

Aresztowanie komunistów.
Warszawa. (AW) Zapowiedziane na nie­

dzielę wiece i manifestacje komunistyczne, 
dzięki energicznej interwencji policji, nie do­
szły 'do skutku. Policja rozpędziła gromadzące 
się tu i ówdzie grupy komunistów, aresztując 
przywódców. Między innymi zaaresztowano 
znanego przywódcę komunistów, Izraela G obi­
to erga.

POWOŁANIE ROCZNIKA 1904.

Warszawa. (Telef. wł.) Szef sztabu gene­
ralnego, gen. Stanisław Haller, wydał rozkaz 
wykonawczy o wcieleniu rekrutów rocznika 
1904 do formacyj ewidencyjnych.

Ewakuacja strefy kolońskiej.
Berlin. (PAT) „Yorwarts"- dowiaduje się 

z Genewy, że w toku narad między ministrami 
państw sojuszniczych zapadło postanowienie 
ewakuowania strefy kolońskiej w przeciągu 
trzech miesięcy.

Konkordat wchodzi w życie.
ZNIESIENIE USTAW, SKIEROWANYCH PRZECIW KOŚCIOŁOWI KATOLICKIEMU.

Warszawa. (Telef. wł.) Poniedziałkowy „Mo­
nitor Polski" ogłasza rozporządzenie prezesa 
Rady ministrów o wykonaniu postano wień kon­
kordatu.

Zgodnie Z postanowieniami konkordatu, roz­
porządzenie to znosi dotychczasowe ustawy, re­
gulujące stosunek Kościoła katolickiego do

państwa, a pozostające w sprzeczności z posta­
nowieniami konkordatu. Szereg ustaw, które —* 
zwłaszcza w b. zaborze rosyjskim —  zwracały 
się przeciw Kościołowi, a które od czasu pow­
stania PolsM nie były jednak faktycznie sta­
sowane, traci obecnie prawną ważność.

Senackie komisje pracują nad reformą rolną.
Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek roz­

poczęły się prace komisyj senackich pod prze­
wodnictwem sen* Adełmana, nad reformą 
rolną. —>

Po referacie senatora Buzka, uchwalono,i
na wniosek sen. Smółskiego, odbywać codzien< 
nie dwa posiedzenia i ograniczyć czas przemó* 
wień do 10 minut.

Min. Skrzyński w Prezydjum Ligi Narodów.
Warszawa. (Telef. wł.) Dowiadujemy się, 

że min. Skrzyński ma być zaproponowany do 
prezydjum zgromadzenia Ligi Narodów.

Cenowa. (PAT) W  sobotę rano przybył tu

z Paryża min. spraw zagranicznych Skrzyński, 
którego oczekiwał na dworcu minister Morawa 
ski i członkowie delegacji polskiej.

Konferencja państw bałtyckich w  Genewie.
Genewa. (PAT) Ministrowie spraw zagra­

nicznych: Estonji Pusta, Finlandji Encfcefl
i Polski Skrzyński, oraz przewodniczący łotew­
skiej delegacji Schuman odbyli wczoraj konfe­
rencję. Minister Pusta poświęcał gorące wspom-

skiemu spraw zagranicznych Mejerowiozowi. 
Konferencja stwierdziła jednomyślność poglą­
dów na sprawy znajdujące się ńa porządku 
dziennym zgromadzenia Ligi, a interesujące 
państwa bałtyckie. Postanowiono w  najbłiż-

Narady rzeczoznawców ukończone.
KONFERENCJA MINISTRÓW ODBĘDZIE SIĘ JESZCZE W BIEŻĄCYM MIESIĄCU

Londyn. (PAT.) Radcy prawni ministerstw 
spraw zagr. państw sojuszniczych i Niemiec 
zakończyli wczoraj w Foreign Office narady 
nad paktem gwarancyjnym. O wyniku tych na 
rad nie podano ze źródeł miarodajnych żadnych 
szczegółów, jednak można spodziewać się, że 
konferencja ministrów spraw zagr. państw zain­
teresowanych zwołana będzie prawdopodobnie 
Już w końcu bieżącego miesiąca.

Genewa. (PAT.) Havas stwierdza, że Spe­
cjalna konferencja dla omówienia projektu pa-' 
ktu bezpieczeństwa zbierze się w najbliższym 
czasie, jednakże nie w okresie trwania Zgro­
madzenia Ligi Narodów w Genewie, oraz, źc 
w konferencji tej weźmie udział włoski minister 
spraw zagr?nieśnych’.

Pakt bądzie podpisani.
Berlin. (PAT) Pisma donoszą, żo rzeczo­

znawca niemiecki Gaus wyjechał z Londynu. 
Według domysłów prasy berlińskiej, Gaus uda 
się, przed powrotem do Berlina, do obecnego 
miejsca pobytu kanclerza i ministra spraw za­

granicznych, bawiących na urlopie, w celu zło­
żenia sprawozdania z narad londyńskich. We­
dług doniesień dziennikówł zaproszenie Niemiec 
na konferencję ministrów spraw zagranicz­
nych nastąpi prawdopodobnie po przyjeździe 
rzeczoznawców sojuszniczych do Genewy i po 
złożeniu przez nich sprawozdania z przebiegu 
narad w Londynie.

„Yorw^rts" uważa, że pomimo rozbieżności 
istniejących w koncepcjach paktu, podpisanie 
jego można uważać za postanowione już przez 
zainteresowane rządy. O przedstawicielstwie 
Niemiec na przyszłej konferencji ministrów 
„YorwMs" donosi, że nie będzie ono prawdo­
podobnie powierzone samemu Stressemannowi 
ze względu na opozycję, z jaką osoba obecno- 
go ministra spraw zagranicznych spotyka się 
w kołach nacjonalistów; obok Stresemanna, na 
konferencję uda się prawdopodobnie i kanclerz 
Luther, a być może i minister spraw wewnętrz­
nych, nacjonalista Schiele. W  ten sposób ■ 
zdaniem organu soej a.l-dem ok rat yczncgo 
pakt reński (!) stanie się możliwy do przyjęcia 
również dla obozu prawicowego. ~

nienie zmarłemu tragicznie ministrowi łotew- [ szych dniach doikładniej te sprawy omówić*

Austrja jest zdolna do życia.
OBRADY LIGI NARODÓW.

Genewa. (PAT.) Sprawozdanie obu rzeczo­
znawców l ig i Narodów, prof. Rista z Paryża 
i redaktora ekonomisty Laytona z Londynu, 
dotyczące gospodarczych stosunków w Austrji, 
dochodzi do wniosku, że republika austrjacka 
jest całkowicie zdolna do życia, jako niezależny 
twór państwowy. Sprawozdanie stwierdza, że 
w celu odrodzenia handlu i przemysłu muszą 
być utworzone większe rynki zbytu oraz zagra­
niczne kredyty. Do tego jednak muszą się do­
łączyć wewnętrzne czynniki, a mianowicie 
utrzymanie polityki finansowej, przestrzegają­
cej ściśle równowagi budżetowej i stałości wa­
luty I prowadzenie w dalszym ciągu obniżenia 
kosztów produkcji przemysłowej.

Sprawozdanie zaznacza, źe nowa polityka 
handlowa musi być przesiąknięta ideałem go­
spodarczej współpracy narodów, który zakreśla 
granice narodowym egoizmom poszczególnych 
państw*

Sprawozdanie stwierdza, że Austrja będzie 
musiała poczynić duże wysiłki w celu przysto­
sowania się do nowych warunków. Gospodar­
cze podniesienie się Austrji nastąpi niezawodnie 
szybciej, skoro tylko zmniejszone będą bar jery 

„ celne w środkowej Europie.

Komisja w sprawie Mossulu.
Genewa. (PAT) Mianowana w psiątek do, 

zbadania procedury rozstirygnięcia* sprawy 
Mossulu, w skłaF której wchodzą: Uuden
(Szwecja), Quinones de Leon (Hiszpanja) 
i Guani (Urugwaj), wysłuchała nietylko przed­
stawicieli Angłji i Turcji, lecz także komisji 
ankietowej, która była wysłana do Mossulu. 
Panuje przypuszczenie, że przed upływem kilk# 
dni komisja nie będzie w możności przedstawić 
Radzie swych wniosków.
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Rokowania z  Litwą dobiegają końci
Kopenhaga. (PAT) Na wczorajszem posie­

dzeniu konferencji polsko-litewskiej uzgadnia, 
no sprawę komunikacji pocztowej, telegraficz­
nej i telefonicznej. Prace komisji do sprawy 
spławu na Niemnie dobiegają końca. Komisja 
opieki konsularnej odbyła dwa posiedzenia. 
Prezes delegacji Litewskiej, Sidikauskas, maz

z dyrektorem Iczasem wyjechali do Kowna, 
w celu naradzenia się ze swym rządem w spra­
wie dalszego przebiegu rokowań. Powrót de­
legatów zamierzony jest we środę. Koi ós ja re­
dakcyjna’ odbyła w poniedziałek pień *ze po­
siedzenie.

Nota mocarstw do Chin.
Londyn. (PAT.) Reutęr donosi z Pekinu, że 

przedstawiciele mocarstw wręczyli wczoraj rzą­
dowi chińskiemu odpowiedź swych rządów na 
notę chińską z dn. 24 czerwca b. r. Noty po­
szczególnych rządów mają tekst jednobrzmią­
cy. W nocie rządu angielskiego oznajmiono, że 
Anglja gotowa jest wziąć pod uwagę propozy­
cje poczynienia pewnych zmian w istniejących 
traktatach, W celu przystosowania ich do zmie­
nionych warunków, o ile władze chińskie wy­
każą gotowość i zdolność do wypełnienia przy­
jętych na siebie zobowiązań, oraz zapewnienie 
dostatecznej opieki cudzoziemcom w zakresie 
bezpieczeństwa ich życia-, mienia i interesów, 
stosownie do przywilejów, przewidzianych 
w tychże traktatach.

Co się tyczy specjalnych uprawnień cudzo­
ziemców, to zgodnie z postanowieniami, po- 
wzietęmi _ pa tafer.encii ;wa§ŁY£&lońskiei. mo­

carstwa gotowe są zgodzić się na zniesienie 
specjalnych przywilejów terytorialnych wtedy, 
gdy ustawy chińskie i chińska administracja 
zdolne są zagwarantować tym cudzoziemcom 
bezpieczeństwo ich życia, prawo własności 
i prawo prowadzenia interesów. Rząd angielski 
gotów jest wziąć udział za pośrednictwem 
swych delegatów w przyszłej konferencji tary­
fowej, przewidzianej przez traktat z r. 1922, 
a ponadto wyraża gotowość wzięcia pod uwagę 
wszystkich przyszłych ewentualnych propozy- 
eyj, dotyczących rewizji porozumienia taryfo*, 
wego. Co się tyczy kwestji eksteiytorjalności, 
to rząd angielski oczekiwać będzie bliższych’ 
i bardziej szczegółowych informacji, od któ­
rych otrzymania uzależnia mianowanie dele­
gacji swojej na przyszłą konferencję przedsta-. 
wicięli mocarstw z przedstawicielami Chin-.
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Zjazd  Małopolski:
■ Podobnie, jak lekarz, zanim przystąpi do 

zapisania recepty choremu, przeprowadza 
możliwie dokładną djagnozę choroby, jej 
przyczyn i objawów —  tak i niedzielny 
Zjazd Małopolskiej Rady Ch. D. wobec gro­
sy sytuacji, w jakiej znajduje się nasze ży­
cie polityczne i gospodarcze oraz kryzysu, 
z którym walczą wszystkie warstwy społe­
czeństwa —  zajął się szczegółową tych cię­
żkich niedomagań, analizą. W  toku kilku­
godzinnych obrad wykazano i omówiono 
najważniejsze braki w  różnych dziedzinach 
życia państwowego i społecznego.

Jednakowoż nie dla lamentów tylko 
1 narzekań zebrali się reprezentanci ruchu 
chrześcijańsko-społecznego z całej zachod­
niej Małopolski. Zjazd we wszystkich kon­
kretnych wypadkach ustalił swoje stanowi­
sko, wskazał sposoby zapobieżenia złemu 
i podał —  jak z zamieszczonych poniżej re- 
zolueyj wynika —  dyrektywy dla organów 
wykonawczych stronnictwa. W  tem leży 
jego wielka praktyczna wartość,

J. W.

OTWARCIE ZJAZDU.

Zjazd Zachodnio-Małopolskiej Rady Dziel­
nicowej rozpoczął się o godz. 8 rano nabożeń­
stwem w kościele N. Marji Panny* Obrady, 
w których uczestniczyło 95 delegatów repre­
zentujących wszystkie powiaty województwa 
krakowskiego, toczyły się w sali Domu Zwią­
zkowego. Zagaił je prezes Rady Dzieło, pos. 
Holeksa, poczem dokonano wyboru prezydjum. 
W  skład jego weszli: sen. Adelman (przewodu.), 
inż. Krauze, rektor Akad. górniczej i ks. proi 
Mączyński (zast.), oraz jako sekretarze: ks, 
patr. Kasprzyk i red. Warehalowski.

Na zjazd nadesłano szereg telegramów, m. 
in. od posła Mianowskiego, który z powodu 
choroby nie mógł osobiście przybyć, od szere­
gu kół prowincjonalnych (Pilzno} i  poszczegól­
nych osób.

SYTUACJA POLITYCZNA.

Przedstawił ją W obszernym referacie pos. 
Holeksa, wskazując na całkowite rozbicie wśród 
stronnictw lewicy, co oczywiście uniemożliwia 
wysuwaną przez P. P. S. w swoim czasie kon­
cepcję utworzenia bloku centro-lewicowego. 
Rząd obecny nie zwraca należytej uwagi na roz­
wój stosunków politycznych w państwie. Jeśli 
chodzi o Małopołskę, to tu zaniedbania rządo­
we są jaskrawe w dziedzinie samorządu, który 
jest w gorszym nawet stanie, niż ten, w jakim 
go pozostawiła, wojna. Rząd nie uczynił nic, by 
się do odbudowy tego samorządu przyczynić. 
Wielki niepokój w społeczeństwie wywołała ta­
kże Ł  sw „ugoda”  rządu z żydami, tem wię­
cej, że treść jej została przed Sejmem i społe­
czeństwem zatajona. Nie powstrzyma to jed­
nak społeczeństwa polskiego w wytrwałem dą­
żeniu do spolszczenia miast i ujęcia życia go­
spodarczego w swoje ręce.

KRYZYS GOSPODARCZY.

Następnie zabrał głos sen Adełmun. Zilu­
strował cyfrowo rozmiary zniszczenia, jakiego 
wojna dokonała na ziemiach polskich. 1,600.000 
domów zostało zrujnowanych, Niemcy znisz­
czyli nasz przemysł, inflacja zaś wszelkie re­
zerwy kapitałów. Straty wojenne Polski wyno­
szą, według obliczeń prof. Głąbińskiego, 75 
miljardów, t. zn. dwa razy więcej, niż Francji. 
Rząd nie liczy! się jednak w swej gospodarce 
z tem zubożenon kraju. Prowadził politykę 
mocarstwową, utrzymywano 300.000 arrnję, 
robiono kosztowne, a zbyteczne inwestycje-

Rząd p. Grabskiego przekroczył znacznie 
normy wydatków, jakie mogła czynić Polska, 
zdaniem wybitnych rzeczoznawców. Wedle 
wykazów do podatku majątkowego, majątek 
obywateli polskich oszacowano na 11 miljar­
dów złotych. Gdyby nawet był dwa razy 
wyższy, to jednak, by zapłacić 2 miliardy zł. 
podatków, trzebaby nveć 10% czystego docho­
du. Rola., która stanowi podstawę majątku 
Polski, nigdy takiego dochodu nie da.
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Z teatru im. Słowackiego.
„Nowi Panowie", komedja w czterech aktach 

Roberta de Flers i Franciszka de CroisseL

Hrabia i senator i wdowiec i dojrzały posiar 
dacz młodej akt.oreczki Zuzanny, postanowił 
dyplomacją wyrównać szanse losu, i wygrał 
partję.

Przestrzeganiem szacunku zawsze pochle­
biającego niewiastom lekkiego prowadzenia, 
i wdzięcznością, tą namiastką miłości, popro­
wadził kochankę na wolnych cuglach do stop- 
Bkrwyefc wyżyn mcrganatycznej pozycji.

W Polsce jeszcze tego nie mamy. Ziemna 
rełśgji szybko reguluje poligamiczne pożycie, 
a wdowiec jest wolny, jak ptak niekoniecz­
nie niebieski. Hrabia przewidział taktownie 
prawie wszystko. Nawet nieodzowne zdradza­
nie siwego wspólnika z ograniczoną poięką 
miało być tylko stopniowo eliminowane.

Dar pałaeyka, rezydencji wiejskiej, wpro­
wadzenie do „Komedji Francuskiej” , stały się 
zlot orni więzami Zuzanny. Ostatnim rywalem 
hrabiego jest miody elektromonter Gailk-C, se­
kreta?* potężnej organizacji robotniczej— zdro­
wy typ rebociarza. Gaifiac boi się zdeklasowa­
nia. gdyby zaprzestał pracować — nawet choć 
wrł proponują mandat na poślą! Nie do uwie­
rzenia.-.
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ij Rady Ch. Dem.
Stan’ rolnictwa jeet rozpaczliwy. Drży. 

30-pro cent owym kredycie pracować ona sta­
nowczo nie może. Taksamo przemysł rolny. 
Cukrownie produkują o 50% drożej, niż zagra­
nica. By sprzedać cukier zagranicą, podwyż­
sza się odpowiednio ceny wewnątrz kraju na 
pokrycie strat z eksportu. Terasami anormalny 
objaw obserwujemy, jeżeli chodź} o eksport 
spirytusu, węgla, nafty, soli ] t  d. Eksportu 
drzewa prawie niema z chwilą zamknięcia ryn­
ku niemieckiego.

Import w ciągu kalEu miesięcy przewyższył
0 400 mfljonów eksport; spowodowało to od­
pływ walut z Banku Polskiego, których za­
pas w marcu wynosił 370 miljonów, obecnie 
zaś zaledwie 70 miljonów.

By zaradzić katastrofie, trzeba kapitału. 
Zdobycie pożyczki zagranicznej jest iząrzą 
trudną, Polsika bowiem nie cieszy się zaufa­
niem. zagranicy, Kapitałów tych jednak zagra­
nicą szukać należy, trzeba uzdrowić budżet
1 wzmożyć wydajność pracy.

Sytuację gospodarczą przedstawił także 
następny referent, Dr Kuśnierz, analizując 
przyczyny kryzysu l przedstawiając odpowie­
dnie rezolucje.

CHAOS W SZKOLNICTWIE,

W dyskusji nad powyższymi referatami 
p. Rąb stwierdził, że rząd obciąża podatkami 
głównie miasta, a więc handel i rękodzieło, 
idąc drogą najmniejszego oporu, Dr Wachholz, 
prof. Uniw. Jagiell., wskazał na zamieszanie 
i chaos, jakie w szkolnictwo nasze wprowadza­
ją nieprzemyślane, a więc zmieniające się re­
formy naukowe. Dawne gimnazja, mimo pew­
nych braków, przygotowywały jednak dobrze 
młodzież do studjów uniwersyteckich. W  szko­
łach, zamiast nauki, wprowadza się zabawki, 
„wycinanki” . Nauka nie doznaje należytej 
opieki.

Dr Bogdanowski widzi źródło złego w nad­
miernych wydatkach na rzeczy luksusowe, co 
obciąża bilans handlowy.

O ORGANIZACJĘ I  PODNIESIENIE 
MIESZCZAŃSTWA,

Dalsze referaty obejmowały sprawy spo­
łeczne:

Sprawie rękodzielniczo-mies zozańskie j po­
święcił obszerny referat Dr Bolesław Rozma­
rynowiec. Mieszczaństwo, osamotnione, nie 
wywierało żadnego wpływu na polityę i życie 
gospodarcze kraju. Pod naciskiem prasy po­
datkowej i kryzysu gospodarczego, przy braku 
kredytów z jakiejkowiek strony znalazło się 
w położenia bez wyjścia. Wyrazem tej słabości 
jest zażydzenic miast Żydostwo, popierane 
przez kapitał zagraniczny i solidarne, łatwiej 
i może przetrwać kryzys. Należy dążyć do uoby- 
watelenia mieszczaństwa, jego konsolidacji 
i gospodarczego podniesienia. Ważną rzeczą 
byłaby budowa i zakładanie domów rękodziel­
niczych. w których miwMłyby się bursy dla 
młodzieży zawodowej f ogniskowałoby się ży­
cie mieszczańskie. Organ tego mieszczaństwa 
„Głos Mieszczański” winien spotkać się z sil­
item. poparciem.

ROZPACZLIWE POŁOŻENIE SFER
ROBOTNICZYCH. —

Sprawy robotnicze Teferował nos. Puchatka, 
poddając surowej krytyce zaniedbania i fał­
szywe posunięcia rządu na tera polu. Analiza 
położenia robotnika polskiego w dobie obecnej 
ujęta prze-z referenta głęboko i rzeczowo, wy­
kazała, że natychmiastowa sanacja tych sto­
sunków jesfc nakazem chwili. Przesilenie go­
spodarcze odbija się najdotkliwiej na sferach 
robotniczych. 200.060 pozostaje całkowicie bez 
pracy, a drugie tyle pracuje tylko parę dni 
w tygodniu. Znaczną część winy złego położe- 
na robotników ponoszą socjaliści, wskutek 
uprawianej przez nich demagog]!, doprowadza­
jącej do zamykania przedsiębiorstw. Sekunduje 
im Ministerstwo pracy, pozostające od lat 
w rękach! socjalistyczno-enperowslkich. Nigdy 
nie stanęło ono na poziomie zadania, uważając 
się jedynie za urząd Opieki nad socjalistami, 
a me nad robotnikiem. Toteż wszechwładnie 
panuje dziś ,,Lewiaitan“ , wielki przemysł, dyk. 
tający warunki pracy. Choć jest możliwość

Ale spodobała mu się Zuzanna, perła z ryn­
sztoku w oprawie zapłaconej przez hrabiego. 
Chce ją odbić- Dla niej zostaje posłem, mmi. 
strem pracy, a gdy gabinet się wywraca, go­
tów być prezesem grtnderskiego przedsiębior­
stwa (pensja. 300.000 fr. rocznie),

Ale czuwa dyplomacja hrabiego, który stra­
szy Zuzannę, że prezes, ex-mmister dostanie się 
do kryminału, a trafia mu się coś bezpieczniej­
szego: miejsce wskazane dla smutnych ludzi, 
bo w Lidze Narodów... Dzięki hrabiemu Zuzan­
na zasmakowała w automobilizmie. Będzie mo­
gła odwiedzić niedoszłego kochanka „en pas- 
sant” , —  w Genewie.

Cala sztuka jest jedną szarżą przeciw de­
mokracji, bez złudzeń retrospektywnych co się 
tyczy „ancien regime‘u“ . Właściwie nic się nie 
/.mieniło tylko formy.

Stary hrabia odwiedza Gaillacca w lokalu 
Związku Robociarzy i czuje się Symeonem. 
Nareszcie * oczy jego ujrzały powrót do abso­
lutyzmu! Ludwik XIV minus Wersal. Wstręt 
demokracji do wyższości umysłowej, afisze ko­
lorowe z różnymi: „Zakazuje się robotnikom” 
etc., rozkazy telefoniczne, bezwzględność każ­
dej decyzji, naiwny asumpt partyjnego upraw­
nienia wszelkiej niekompetencji i meodącwie- 
dziąlności; wszystko razem składa się na obraz, 
który jest zaprzeczeniem wolności. Nie pachnie 
„botulłon de eultare” bąeylfów: „padamenfą-
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w *®  % beżrohódeaU, n$e poidojmujtł |ef Jednak 
rząA, ndmiO BEunmych tsapowied*! i obietnic, 
czyadoraych Óia zdobycia popularności Ta de- 
magogja samego rządu pogarsza sytuacją. Mi­
mo rzekomej nienaauszaiłnoścl ustawodawstwa 
socjalnego, ustawy te wciąż się łamie. Robot­
nik poniesie ofiary, bo dość Ich już ponosił, ale 
niech wie, że będą om kompensowane. Jak 
wykazały statystyki, wydajność pracy polskie­
go robotnika w porównaniu a czasami przed 
wojną, mimo 8-godzinnego dnia pracy, nie 
zmniejszyła się. Należy dać pracę przede- 
wszystkiem tym, którzy Jej najbardziej po­
trzebują, mając na utrzymaniu rodziny* Otwo­
rzą się wolne ęriejsca, jeżeli js p. kobiety, ma­
jąca mężów Już pracujących, wrócą do domo­
wego ogniska. Stosunki wśród emigpacj robot­
niczej są katastrofalne tak pod względem mo­
ralnym, jak i materjałnym. Tutaj zaniedbania 
Ministerstwa pracy są niesłychane.

O LEPSZY LOS URZĘDNIKA.

Położenie warstwy urzędniczej zobrazował 
r. Nycz. Przyczyny złego tkwią <— zdaniem 
referenta —  w dezorjentacji. z jaką postępują 
władze centralne wobec urzędników, w marnem 
uposażeniu shiżfcowem, braku stabilizacji, 
a temsamem ustawicznej niepewności losu, 
braku pragmatyki służbowej 1 t  p. System 
wskaźnika naraża urzędników na. niesłuszne 
obcinanie płac i tale już marnych. Należy urzę­
dnikom dać odpowiednie uposażenie i uporząd­
kować administrację.

W dyskusji zabiera głos pp.: Żmuda, inż. 
Grelowski, Kolasa, Poręba  ̂ Ślusarz.

SPRAWA POŁĄCZENIA S. K. L. Z CH. DEM. 
NA DOBREJ DRODZE.

Pos. Puchalika przedstawił sprawę organi­
zacji włościaństwa. Sprawę tę poruszono już 
na kongresie warszawskim. Na wisi mamy już 
szereg placówek. Obecnie z inicjatywy „Głosu 
Narodu** toczą się rokowania Ch. D. ze Stron­
nictwem Katojicko-Ludowem. W  wyniku do­
tychczasowych pertraktacyj przedstawicieli 
obu stronnictw uznano, że przeprowadzić nale­
ży nie współpracę, ale całkowite połączenie 
obu stronnictw. Przebieg rokowań doawala 
oczekiwać pomyślnego Ich zakończenia-.

Myśl połączenia obu stronnictw przyjęli 
zebrani entuzjastycznym aplauzem.

SPRAWY ORGANIZACYJNE. — NOWY 
ZARZĄD.

Następnie ks. patron Kasprzyk przedstawił 
sprawy organizacyjne, kładąc nacisk na two­
rzenie po prowincji kół studjów chrzęścijaósko- 
spoteczuych, które stanowią rdzeń i siłę na­
szego stronnictwa. Wskazał także na ważność 
propagandy ula naszej prasy. W  dyskusji prze­
mawiali ęp.: Głowacki, Gretriucb i ks. Selwą, 
poczem ks. patron Kasprzyk zaproponował li­
stę nowego Zarządu ścisłego, złożonego z 12 
esób i komitetu obszernego % 40 osób. Listę 
tę przez aklamację przyjęto.

Prezesem wybrany został P°seł Karol Ho- 
łe&sa, wiceprezesami : Henryk Pachoóski, ks.
Władysław Mączyńsk! i Dr Bolesław Rozmary- 
tiPwIcĄ sekretarzem ks. Kasprzyk.

Wszystkie przedłożone rezolucje uchwalono 
jednOmy&iłfo, poczem przewodniczący, p. rek­
tor Krauze, tamknął obrady Zjazdu, życząc 
delegatom powodzenia w ich dalszej pracy.

Rezolucje.
PRZECIW ZANIEDBANIOM RZĄDU W POLI­

TYCE WEWNĘTRZNEJ.

Rezolucja w tej sprawie zgłoszona przez 
posła Holeksę stwierdza, że rząd nie czym ko­
niecznych wysiłków dla reformy administracji, 
uniezależnienia jej od wpływów partyjnych, ani 
dla budowy samorządu. Rezolucja wzywa klub 
poselski Ch. D. do energicznej interwencji w tym 
kierunku, a. ponadto daje wyraz zaniepokojeniu 
i rozgoryczeniu, jakie w społeczeństwie wywo­
łała ugoda rządu z żydami.

W  interesie

POPRAWY SYTUACJI GOSPODARCZEJ,

rezolucja odpowiednia, zgłoszona przez Dra Ku­
śnierza, stwierdzając zupełny rozstrój życia go­
spodarczego wywołany brakiem racjonalnej po­
lityki gospodarczej, zanik krajowej produkcji,

rity i elect.ority” ... Chwała Bogu, że nie u nas 
tylko we Francji!... System starego hrabiego 
dopisuje. Zuzanna była wprawdzie i to kilka 
razy w muskularnych objęciach Gaili ac*a, ale 
nigdy przy zapuszczonej zasłonie... Nie dałoby 
się jednak powiedzieć: „qu‘ils s‘embrassaient 
comme des pauvres“ ...

Pławią się w dobrobycie. Ale nie współczu­
jemy ani chwili ze starym hrabią! Zato koniec 
trzeciego aktu, wahania Zuzanny, nie z naj­
szlachetniejszej pobudki I telefoniczna zgoda 
robociaTza-ministra, sprzedającego się tak. prę­
dko za roczną pensję paru kroci franków — 
dla kobiety — to już działa tragicznie — omal 
boleśnie. ’ i 1 ' ' 11

Wstałem z miejsca, uważając sztukę za 
skończoną, ale inną była intencja autorów. Do­
dali czwarty akt i cofnięcie się robooiarza 
przed łajdactwem grunderstwa. -Nie opłaci 
się — skoro Odpadła przynętą kobiety...

Podziwiam zawsze utartą doskonałość faktu­
ry dorocznego tuzina sztuk produkowanych 
w Paryżu. Tym razem ekspozycja pierwszego 
aktu wydała mi się jednak przewlekłą, a kal­
kulacje czwartego aktu już mnie wprost znu­
dziły.

Płytkość całej sztuki nieodzownie zahafto- 
wanej błyszcząeeml „paUłettes” paryskiego do­
wcipu byłaby znośną przy odpowiedniej wer­
wie i  szybkiem tempie, galuka na ogół bardzo

pifcemysłu I rękodzieła, brak poparcia i zrozu­
mienia ze strony rządu dla piacy i jej organi­
zacji, dalej fatalną gospodarkę skarbową i kre­
dytową, oraz rozrzutność rządu kosztem podat­
ników — domaga się:

1) bezzwłocznego zbadania i Wyjaśnienia 
naszej ogólnej sytuacji finansowej i gospodar­
czej przez tych, którzy w tej dziedzinie mogą 
uchodzić za autorytet, oraz

2) opracowania planu sanacji gospodarczej 
i przeprowadzenia radykalnych reform tak 
W budżecie państwowym, jak wogóle w cało­
kształcie gospodarczej, finansowej i skarbowej 
polityki rządu.

W SPRAWIE RĘKOP IELNICZO-MIESZ- 
CZANSKIEJ

rezolucja zgłoszona przez Dra Rozmarynowicza 
wzywa władze centralne stronnictwa, aby spe­
cjalną uwagę poświęciły realizacji tej części 
programu stronnictwa. Rada Dzielnicowa Ch. D. 
postanawia w czasie najbliższym zwołać spe­
cjalny Zjazd mieszczaństwa polskiego do Kra­
kowa dla rozpatrzenia środków prowadzących 
do ujednostajnienia pracy nad podniesieniem 
ekonomicznem stanu mieszczańskiego*

W  SPRAWIE ROBOTNICZEJ

rezolucja pos. Ptichsłki stwierdza, że położenie 
stanu robotniczego nigdy nie było tak złem, jak 
obecnie. Wobec tego, ż« rząd nie okazuje do­
statecznej siły i woli do opanowania obecnego 
przesilenia w przemyśle i rosnącego z dnia na 
dzień bezrobocia, wzywa klub parlamentarny 
Ch. D. do energicznego ujęcia w swe ręce akcji 
sanacyjnej i do uchwalenia takich środków, któ- 
reby umożliwiały uruchomienie przedsiębiorstw 
zamkniętych lub tylko częściowo pracujących.

Akcja powinna pójść również w kierunku 
reorganizacji przedsiębiorstw, ich przestarzałego 
systemu pracy oraz nleoględnej i rozrzutnej ad­
ministracji.

Pracę zarobkową winni otrzymywać przede- 
wszystkiem ci, na których ciąży obowiązek 
utrzymania rodziny. Stanie się temu zadość, je­
żeli we wszystkich zakładach 1 instytucjach 
łącznie z urzędami państwowemi i samorządo- 
wemi zwolnieni zostaną d  pracownicy, dla któ­
rych praca zarobkowa nie jest! warunkiem egzy­
stencji

Rada CE. D. Żaohodniej Małopolski Wzywa 
Rząd i Sejm, by naszą emigrację zarobkową 
otoczono jak najdalej idącą opieką.

Rada CS. D. Z. M. wzywa ogół robofeiłków 
do wstępowania w szeregi CKrześcijańsk. orga- 
nizacyj robotniczych, które oparto na zasadach 
sprawiedliwości jedynie zdolne są zapewnić ro­
botnikowi te prawa, Jakie mu się słusznie na­
leżą. 1 f

Rada 'CM. D. wita ze szczerą radością myśl 
Odbycia jeszcze w roku bieżącym Zjazdu przed­
stawicieli Chrzęść. Związków Zawodowych, dzia­
łających na obszarze Rzeczypospolitej.

Wkońeu rezolucja zastrzega1 się stanowczo 
przeciw temu, by eksport towarów pó3&kicfi do­
konywał się kosztem podrożenia tych towarów 
dla konsumentów krajowych.

W  SPRAWIE URZĘDNICZEJ

rezolucja r. Nycza domaga się usunięcia różnic 
w traktowaniu urzędników, odpowiedniego upo­
sażenia, popareia akcji budowy domów miesz­
kalnych dla urzędników, wydania pragmatyki 
służbowej i zrównania praw emerytów z cza­
sów zaborczych z prawami emerytów polskich.

W  SPRAWIE SZKOLNICTWA

rezolucja prof. Wachholza opowiada się przeciw 
dorywczości i bezpknowośei zarządzeń ministe­
rialnych. 1

W SPRAWIE POŁĄCZENIA ZE STR. K. L.

wyrażono zadowolenie z rozpoczętych rokowań 
i nadzieję, że obrady te doprowadzą do pomyśl­
nego wyniku.

W SPRAWIE ORGANIZACJI

wezwano do tworzenia kół studjów ehrześeijań- 
sko-społecznych po miastach, które to koła przy­
gotują zastępy kierowników przygotowanych 
ideowo. Ponadto rezolucja nawołuje do wytę­
żonej propagandy na rzecz prasy chrześeiańsko- 
społecznej.

 oOo—

udana. Widownię na wczorajszej premjerze wy­
pełniła dostatnia i strojna mniejszość narodo­
wa   nie jak na Fredrze =— dowcipy dolaty­
wały wszędzie, a dostawało się każdemu od 
Prezydenta Rzplitej, Rządu, Senatu, Izby, Ligi, 
Komedji Francuskiej —  w dół —• prócz wi­
dzom. Nagle wystrzeliło zdanie innego kalibru: 
„Anglja może sobie na wiele pozwolić —  ma 
walutę i króla!” ...

No... no..* •
Gra wszystkich bez wyjątku artystów wy­

tworzyła udatny zespół wkoło Centralnej gwia­
zdy, komety z Warszawy*

O ile poprzedniego wieczora byłeru zły, że 
tak' pożądanego gościa pokazano nam po raz 
pierwszy w roli, która nie pozwalała mu za­
błysnąć w całej pełni, o tyle wczoraj nie pozo  ̂
stało mi już nic do życzenia.

Pan Leszczyński kreował GaiIIac‘a i ewo­
luował w jego skórze i karjerze. Był żywym 
jako rubaszny robociarz, i żywiołowym jako 
skuszony minisłeT. Sympatyczny człowiek i utar 
lentowany artysta mieli dużo do dania w tej 
roli, Nagrodą było wielkie powodzenie.

Maleńka uwaga: W  „Zemście”  piolsenka: 
, Kot-kot” Papkina była tak udana, iż chcia­
łoby się jeszcze w „Nowych Panach” , by hałas 
elektromontera za sceną (akt I.) był „plus 
soigne” ... * 4

Po wyrachowaaem ględzeniu stąrego; f e -
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P. Piłsudski znów oskarża.

W odpowiedzi na znane pismo szefa sztabu 
generalnego, gen. Stan. Hallera, w sprawie za-, 
rzutów p. Piłsudskiego, jakoby pewne doku­
menty tyczące się kampanji r. 1920 zostały 
sfałszowane, ogłasza obecnie p. marszałek 
w „Kurjer ze Porannym” „list otwarty” .

W  liście tym jeszcze raz twierdzi p. Piłsud­
ski, że w „archiwum znajdują się dokumenty 
fałszywe, a niema wielu (!) prawdziwych, któ­
re, jak sądzę —  pisze p. Piłsudski — znalazły 
sobie miejsce albo w prywatnych piecach, albo 
w prywatnych zbiorach dokumentów” . I do­
daje: „nie cofam żadnego z tych słów. gdyż 
jestem głęboko o tem przeświadczony” .

W  szczególności twierdzi p. marszałek, te 
w archiwum wojonnem znajduje się sfałszowa* 
ny rozkaz gen. St. Hallera wysłany do gen, 
Szeptyckiego; w rozkazie tym miał gen. Hal­
ler polecić opuszczenie Wilna, a to na podstaw 
wie rozmowy z p. Piłsudskim. P. Piłsudski 
przeczy> jakoby taki rozkaz polecił wydać 
i dodaje, że natomiast niema w archiwum ; go 
depeszy do gen. Boruszczaka, aby bez względu 
na Ilość sił bronił Wilna, Również — twierdz! 
p. Piłsudski — niema w archiwum jego depe­
szy przeciw rozkazowi gen. Józ. Hallera o prze­
grupowaniu I. armji po 20 lipca ku zachodowi, 
a nie północnemu wschodowi. List swój kończy 
p. marszałek niewybrednym zwrotem pod adre­
sem gen. St. Hallera: „O, si tacuisses, philoso- 
phuis mansisses” .

Niesmaczna ta i w najwyższym stopniu 
szkodliwa kam,pan ja p. marszałka ilustruje je­
szcze raz znaną już od dość dawna bezcere- 
monjalność p. Piłsudskiego w obronie własnych 
wybryków. Gdyby p. marszałek w swej osta- ■ 
tnej kampanji o rzekome fałszowanie historii 
„roku 1920” miał na oku prawdę, honor armji 
i interes państwa, powinienby był sprawę zała­
twić tak, by się nie stała żerem prasy i nie 
liczącej się z niczem opinjl. Wolał jednak po­
lemikę przenieść do prasy, nie pamiętając, że 
tem swojem zacietrzewieniem szkodzi nietylka 
armji, ale i swemu „honorowi oficerskiemu”* 
w którego obronie występuje, a który z kkżdem 
jego nowem wystąpieniem coraz więcej zanika!

P„ Briand rzeczywiście interweniował.

Pfealiśmy niedawno o protestach socjali­
stów | wolnomyślicieli francuskich przeciwko 
wyrokom śmierci na komunistów w Polsce. Pod 
naciskiem tych sfer miał również interwenio­
wać p. Briand. Wiadomość ta potwierdza się- 
Sen. Posner ogłasza w ,,Robotniku” dłuższe 
uwagi jednego ze swych przyjaciół, który go 
ustawać przekonać, że to cztery wykonane wy­
roku ogromnie zaszkpdzą Polsce w opinji 
świata*

„Być może   mówił nieznany „przy­
jaciel” < rie  rząd u was niewiele czyni so­
bie z otprnji po-lskiej, z opinji demokracji 
poŁsfeiej. U nas jest inaczej. U nas rząd istnie­
ję tylko dzięki opinji. Ona mu daje życie, 
Ooia go kładzie do grobu. Dlatego p. Briand 
telegrafował do ambasadora francuskiego 
W Warszawie. Nie miał powodzenia. Odczuł 
to boleśnie, tak jak odczuli boleśnie d, któ­
rzy owej interwencji żądali. Odmowa ta nie 
poprawi sytuacji Polski na szerokim świe- 
de“ ...

Dosyć naiwnie argumentował też „przyja­
ciel” , że nie należy wogóle karać śmiercią.

„Czyż koniecznie zapytywał  zbro­
dniarzy na śmierć skazywać? Czy Mlku- 
magtołetnie ciężkie więzienie nie jest karą 
wystarczającą dla wyrównania winy i od­
straszenia naśladowców?”
O tak! skazywać na więzienie, a potem — 

jak się zdarzało *-■ wysyłać w drodze zamiany 
do Rosji, gdzie czyniono z nich „bohaterów” . 
To byłaby rzeczywiście odstraszająca”  karał

Koncesjonowana Szkółka Froeblowska
dla dzieci da lat 7, przy id. Dietlowskiej 88 I. p.
pod fachowem kierownictwem p. L. Steinma-ssel 

zostaje otwarta z dniem 15 b. m.
Kierownictwo szkoły daje pełną gwarancję 

opieki i wychowania wstępnego do szkoły 
powszechnej. Wpisy codziennie- 1351

biego żądni byliśmy opozycji czystego młode­
go głosu za kulisami, choćby wesołego gwi­
zdania; nie hałasu, burdy, ale czegoś artyku­
łowanego. Wyborna zapowiedź. Tragiczny 
a przyciszony akcent upadku moralnego '— 
konsens przez telefon —  wywołał dreszcz aa 
widowni.* to było bardzo dobre opanowanie 
środków aktorskich. Trzebaby nie dać wyje­
chać p. Leszczyńskiemu z Krakowa? P. Jed- 
nowski był nader dystyngowanym hrabią. Usły* 
szałem zdanie, że wprowadzenie elementu pe­
wnej nerwowości uczyniłoby tę wytrzymaną 
rolę mniej monotonną. Pani Piasecka (Zuzanna} 
zgrabnie przeskakiwała z garderoby, czy H  
szwalni do salonu. Tyle rzeczy złożyło się na 
jej wdzięczne oddanie wcale wdzięcznej roli*, 
smukła sylwetka, zgrabne ruchy, piękne stroje
i wiele innych przymiotów. P. Sawicki byf 
przerażającym ciemnym aferzystą, a p. Ch^ 
decki szlacheckim degeneratem, obaj trafnię 
pojęli to, o co chodziło. Niemniej dobrymi był! 
p. Dobiesław w roli kamerdynera i P- Deliwć 
jako woźny. !

Wszyscy dobrze grali. Sztuka wypadła bar­
dzo zabawnie. Dyrekcji teatru należy się tym 
razem nagroda powodzenia za staranne wysta­
wienie. To był wygrany bieg pocieszenia. Tek 
talizator-reeenzenf. musi teraz wypłacać wszyst­
kim, choć tego rodzaju sztuk nie lubŁ

" Fraiiclszek-Xawwy Pusłowskl
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Szajka żydów-oszustów przed sądem Bilans handlowi w lipcu.
Bilans handlowy za lipiec zamyka się nic* 

doborem i to bardzo znacznym.
Mianowicie w lipcu b. r. przywóz wyniósł 

173 md jony zi., wywóz 87 milionów zł. a za* 
tejn, niadobór 86 miijonów zł.

Ponieważ niedobór za pierwsze półrocze b. 
r., od stycznia do czerwce wyniósł 417 milj. 
zł., razem z lipcem pcdm s -io on do 503 mil- 
jonów zł.

Niedobór lipcowy w wym ości 86 milj. zł, 
jest wyższy, niż czerwcowy, który wynosił 
(przywóz 169, wywóz 104) 65 milj. zł.

Jest rzeczą uderzającą, źe najwyższy dział 
w* przywozie lipcowym stanowi zboże i mąka 
(mąka pszenna 24 milj. zł., żytnia 8, ryż 10, 
żyto w ziarnie 7, pszenica 3.3, owies 4, kuku­
rydza 3) Tazem 60 milj. zł., a zatem o 20 milj. 
z!, więcej, niż w czerwcu, co też właśnie po­
woduje tę nadwyżkę niedoboru lipcowego nad 
czerwcowym,

może każdy wygrać, kto zakupi jeden los Loterji Państwowej

u firmy:

Oprócz g łó w n e j wygranej 4 0 0 .0 0 0  złotych
są wygrane po złotych.; 250.000, 150.000, 100.000, 50.000, 40.000, 

30.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. d.

Losy I. klasy już są do nabycia.

CO DSJUGt LOS WYGRYWA.
Ciągnienie lut 14 i 15 paźdiiarniica 1325 roku.
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Zassióttfiienza lis to w n e  z i ł a ł ^ ia  s fe  o& w r®fssą pocztą .

P o le c a m y  za s^ iw la ć  w cześn ie , g d y ż  w loterji poprzedniej KS®- 
g iiigw y t^SkO w cze sn e  za m ó w ien ia  w yk on a ć . Zaznaczam, że w tej 
loterji popyt jest o wiele znaczniejszy, zwłaszcza, źe losy nasze okazały się 
bardzo szczęśliwe, albowiem wypłaciliśmy w poprzedniej loterji między in­
nymi główne wygrane: z t  25»€;©:l, S«©d0 8 I. dL
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K R A K Ó W
F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y

Skiepy Linia i CO
Poleca w wielkim wyborze

CZEKOLADĘ
znaną z© swej dobroci

stwowych, która zda po przerwie południowej 
sprawę ze swych kroków.

POMNIK TRAUGUTTA zostanie uroczyście 
poświęcony w dniu dzisiejszym w Świsłoczy. 
miejscu, gdzie dyktator powstania wychowy­
wał się. Uroczystość odbędzie się przy udziale 
władz,

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY PASZPOR­
TÓW ZAGRANICZNYCH. W  nocy z 4 na 5 
b. m. warszawski urząd policji politycznej prze­
prowadził liczne aresztowania wśród osób po­
dejrzanych o fałszowanie paszportów zagranicz­
nych, Paszporty te sprzedawane były poboro­
wym, którym ułatwiano w  ten sposób ukrywa­
nie się przed służbą wojskową. Oto aresztowani 
„urzędnicy** ̂  tej paszportowej ekspozytury: 
H. Cukier, Moszefc, Chaim, Regina i Safa Cu- 
kierowie, Moszek Chaim Bajgiehnan i Cebula. 
„Oni wszędzie pierwsi**.

DWA TRUPY w  WARSZAWIE, Onogdaj 
prawie w biały dzień zastrzelono na ulicy dwu 
bezrobotnych robotników garbarskich. Sprawcy 
nieznani, Tłem są prawdopodobnie porachunki 
partyjne.

POŻAR FABRYKI W ŁODZI. Onegdaj 
wieczorem wybuchł w Łodzi pożar z niewiado­
mych przyczyn we fabryce Sztencla. Ogień po­
wstał w pończoszarni położonej na pierwszera 
piętrze i z niebywałą szybkością rozszerzył się 
na górne i dolne piętra. Dzięki energicznej 
akcji ratowniczej straży pożarnej zdołano sza- 
lejący żywioł okiełznać i umiejscowić. Straty 
są olbrzymie. Ocalały tylko rnury.

Raptttiur Teatru fm. J. Sten s ie k ło ,

Środa: „Nowi panowie** (gościnny wy­
stęp J. Leszczyńskiego).

 oqo-----

Repertuar Operetki.
Wtorek: „Targ na dziewczęta**.
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Z y c i e  s p o r t o w e .  
Kraków zdobył puhar Żeleńskiego.

Kraków — Lwów 3 :2  (1:2).

Dzięki świetnej grze reprezentacji Krakowa, 
w składzie: Szumieć —  Kaczor, Ginteł — 
Alfus, Chruściński, Zastawniak —  Adamek, 
Czulaik, Kałuża, Wójcik, Sperling, Kraków od­
niósł zwycięstwo, zdobywając puhar prof. Że­
leńskiego, ufundowany w 1913 r.

Pierwsza połowa gry upłynęła pod znakiem 
lekkiej przewagi Lwowa, po pauzie inicjatywa 
przechodzi do drużyny krakowskiej, która 
uzyskuje decydującą przewagę. Wszystkie trzy 
goale strzelił Kałuża, najlepszy gracz na boi­
sku. Bardzo dobrzy byli: Adamek, Kaczor 
i Zastawniak, poza nimi cała drużyna grała 
ofiarnie i ładnie, stwierdzając tem zwycięstwem 
na cudzem boisku jeszcze raz, że Kraków na­
dal dzierży prymat w piłce nożnej.

Sędziował dobrze p. Mandel.

Zjazd katolicki w Mławie.
W ubiegłą sobotę odbyło się w Mławie uro­

czyste otwarcie zjazdu katolickiego. O godz. 3 
popołudniu odśpiewano w kościele mławskim 
^„Yeni Creator**, poczem ks. bisk, Nowowiejski 
Wygłosił dłuższe przemówienie z ambony. Nar 
stępnie wybrano prezydjum zjazdu; na marszał­
ka powołano pos. Tad. Świeckiego, który w mo­
wie swój wskazał na ścisły, związek dziejowy, 
łączący Polskę z Rzymem jako przedstawicie­
lem kultury zachodniej. Po odczytaniu całego 
szeregu telegramów i listów powitalnych, mię­
dzy innymi ed Ojca św., Ks. Nuncjusza Laurie- 
go, min. St. Grabskiego, rektora U. J. Rostwo­
rowskiego i t. d. wysłano telegramy hołdowni­
cze do Papieża i Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Pierwszy referat wygłosił mec. Jankowski o ro­
dzinie i nierozerwalności małżeństwa.

We wspaniale udekorowanem mieście panu­
je wielki ruch. Na zjazd przybyło bowiem prze­
szło 6909 gości i 700 delegatów. Dzięki gościn­
ności mieszkańców wszyscy znaleźli wygodne 
kwatery. Porządek utrzymuje „Sokół**. Nato­
miast „Strzelec** zajął wobec zjazdu stanowisko 
nieprzychylne, odmawiając wzięcia udziału 
w powitaniu ze względów „zasadniczycli i Ideo­
wych**.

Dr Rolnik poddanym ausłrjsckim.
ZWROT W AFERZE DOLAROWEJ LWOW­

SKIEJ.

Jak wiadomo, w sprawie lwowskiej afery 
dolarowej został przytrzymany w Wiedniu dr. 
Rolnik. W  czwartek miał być dr. Kol tuk trans­
portowany do Lwowa, jednak w ostatniej chwili 
pokazało się, że jest on ausfrjackim poddanym. 
Jego odesłaniu do Polski sprzeciwił się wiedeń­
ski obrońca, to też tamtejsza policja całą spra­
wę wstrzymała i dlatego dra Rolnika dc Lwo­
wa nie przywieziono.'

Wobec tego między Polską a Austrją mu­
szą nastąpić dyplomatyczno pertraktacje co do 
Wydania dra Rolnika władzom polskim. Rzecz 
ta potrwa czas dłuższy i dlatego całe śledztwo 
musi stanąć na martwym punkcie. W kołach 
prawniczych są też zdania, źe dr. Kolnik wo- 
góle nie będzie wydany lwowskiemu sądowi.
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ODZNACZENIE PAPIESKIE DLA POLA­
KA. P. B. Brodowski, rejent w Łukowie i sę­
dzia głównej Komisji ziemskiej w Warszawie, 
otrzymał od Ojca Ąvr. order kawalerski Grze­
gorza Wielkiego, w uznaniu zasług, położonych 
ina polu pracy chrześcijańsko-społecznej i oświa­
towej. Ks. kard, Rakowski wręczy? p. Brodo­
wskiemu Brcve Papieskie z powodu odznacze­
nia.

ZJAZD ZIEMIANSTWA POLSKIEGO od­
będzie się, jak wiadomo, w Warszawie w dniach 
10—12 b. m. W  pierwszym dniu zastanie wy­
głoszonych’ sześć referatów z dziedziny polity­
cznej, finansowej, gospodarczej i t'r d. Dzień 
drugi poświęcony będzie obradom c-ztorech sek­
cji i odczytowa wieczornemu inż. Stanisława 
Humnlekiego w Filharmonii na temat, reformy 
rolnej. W  dniu trzecim wznowione będzie po­
siedzenie plenarne w Filharmonii, w szczegól­
ności odbędzie się głosowanie nad wnioskami 
rzeczonych" ftekeyj, wybór deputacjf do repre­
zentacji ciał ustawodawczych i władz j$ń~

K R O N IK A  K R A K O W S K A .
wzloty aeroplanów na Błoniach. Wzlotom 
przypatrywały się tłumy publiczności, obserwu­
jąc z żywem zainteresowaniem akrobatyczne 
ewolucje śmiałych lotników. Barbakan był 
oświetlony wieczorem lampkami elektryeznemi 
i pochodniami

OTWARCIE II NARODOWYCH ZAWO­
DÓW STRZELECKICH odbyło się w niedzielę 
w strzelnicy wojskowej na Woli Justowskięj 
pod Krakowem. W uroczystem otwarciu zawo­
dów wzięli udział: gen. Szeptycki, gen. Kuliń­
ski, pułk. Kostrzewski, komendant O. W., 
pułk. Korolewicz, szef sanitarny D. O. K., 

prezes Tow. Strzeleckiego Dr Schneider, przed­
stawiciel Centralnego Związku Strzeleckiego 
major Kieszibowski, oraz przedstawiciele władz 
i delegacyj towarzystw sportowych. Do zawo­
dów zgłosiło się z górą 350 uczestników z ca­
łej Polski.

SZKONTRUM GŁÓWNEJ KASY MIEJ­
SKIEJ. W sobotę 5 b. m. komisarz Ostrowski 
zarządził szkontrum papierów wartościowych 
i depozytów, znajdujących się w gł. Kasie 
miejskiej.

W ARTYKULE: „ROLA I  ZNACZENIE 
CHŁOPA W POLSCE** z powodu opuszczenia 
wiersza zaszła pomyłka, którą prostujemy. Od­
powiednie zdanie w szpalcie trzeciej ma brzmieć: 
Oto statystyka wykazuje, że Królestwo dowo­
ziło około jednę ósmą, a Małopolska blisko jed- 
nę czwartą swego zapotrzebowania (w zbożu).

KURSA DLA KOBIET. Dyrekcja Miejskiej 
Szkoły Gospodarstwa domowego (Pędzichćw 
13) urządza w roku bieżącym następujące po­
południowe kurs a: .Trykotarstwa ręcznego, ro­
bót rocznych ozdobnych, modniarstwa, krewie- 
czyzny, bieliźniatrstwa, koszykarstwa galante­
ryjnego, kwieciarstwa do użytku domowego, 
nadto kurs gotowania osobny dla nań, osobny 
dla pracownie gospodarskich. Wpisy przyj­
muje i informacyj udziela Dyrekcja szkoły co­
dziennie od godz. 9 rano do 13.

KOLONJA RABCZAŃSKA. Powrót dzieci 
z kołonji nastąpi w piątek ‘dnia 11 bm. o go­
dzinie 3 po południu.

Egipski książę zbiegł z domu wsrjaiśw.
Książę Ahmed Seifeddin, małżonek' siostry 

obecnego króla Egiptu, uciekł w tych dniacn 
z domu wariatów w Ticehurst, w hrabstwie 
Susse* w Angiji, gdzie był przez władze angiel­
skie ^trzymany blisko od lat 25. Wszelkie po­
szukiwania za zbiegiem okazały się bezskute­
czne. Zdaje się jednak, że książę Ąlimed uciekł 
do Francji i że jego ucieczka była dziełem do­
skonale zorganizowanego politycznego sprzy- 
eiężenia.

Książę Ahmed oddany został niegdyś dj 
szpitala warjatów wprost z więzienia, w które 
go wsadzono po morderczym zamachu, jakiego 
się dopuścił przeciw* swemu szwagrowi, księciu 
Fuadowi. Obecnie tenże sam Fuad wprowadzę 
n7  został przez Anglję na tron Egiptu,

jako w pierwszą rocznicę śmierci 
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w dniu 9 b. m. o godz. 9-tej rano 
w  kaplicy S. S. Sercanek ul. Garn­

carska, o czem zawiadamia 
1342 Rodzina.

Przyjmie 
Pensjonat S. S. Felicjanek

z całem utrzymaniem

dw ie szkolne p a n ie n ki
na bardzo przystępnych warunkach. 

Opieka zapewniona.

Kraków, SsuisHiei® 4. isa

WODA AM EBA
firmy

K, RŻĄCA i CHMURSKI W KRAKOWIE
fest najlepszym środkiem przeczysz* 
czającym i regulującym czynność żo­
łądka. Przewyższa skutecznością i dzia­
łaniem leczniczem wszystkie wody gorz­
kie zagraniczne, a jest od nich znacznie 

tańszą! 1330
Żądać w aptekach  i droguerjach.
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Groteska.

W dzieciństwie rnojem często słyszałe-mi* 
f~  Dziecko, trzeba oszczędzać... mogą na­

dejść ciężkie czasy, czarna godzina...
Wówczas nie wiedziałem jeszcze, co znaczą 

zle czasy, ale dziś wiem, Ze „te czarne godziny 
! złe czasy" powoli się zbliżają i wówczas lu­
dzie korzystają z zaoszczędzonego grosza.

Niedawno spotkał mnie na ulicy stary zna­
jomy i zapytał:

—  Powiedz mi pan, mój miły przyjacielu, 
fle pan zarabia?

Wymieniłem mu sumę. 
i— Tak! A ile pan zaoszczędza?
^  Ja? ani grosza!...
t— To jest lekkomyślne —  powiedział mój 

znajomy. —  Dziś pan jest młody, energiczny, 
pan dużo pracuje i dużo zarabia, ale niech pan 
sobie wyobrazi: nagle traci pan zdolność za­

robkowania, pan zachoruje... albo wpadnie pod 
auto... zostaje pan kaleką!

 W  takim razie będę chodził tylko po tiro-
tuarze... —  powiedziałem po namyśle...

i—* Ale i tam grozi panu niebezpieczeństwo, 
cegła może spaść z dachu i rozbić parrn głowę, 
jest pan ciężko ranny. Cóż wówczas?

Serce zaczęło mi gwałtownie bió. Nie wie­
działem, co odpowiedzieć. Sytuacja była bez 
wyjścia. Na ulicy czyhały na mnie pędzące 
auta, na trotuarze cegła z dachu mogła mi gło­
wę rozbić...-

—  A  więc dobrze   powiedziałem w  od
izisiejszego dnia zaczynam oszczędzać.*

Po dwóch dniach przeliczyłem pieniądze 
w portfelu i skonstatowałem, że mogę ze spo­
kojem odłożyć pięćdziesiąt rublL

Wziąłem dwa dwudzies topi ęciorubl owe bank­
noty, włożyłem je do środkowego przedziału 
portfelu i westchnąwszy z ulgą, powiedziałem: 
„moje oszczędności**.

Równo po dwóch dniach nastąpił krytyczny 
moment: Na bulwarze spotkałem śliczne dziew-

czątko, we fryzurze a la gareonne I o śmieją­
cych się oczach. Śliczne to stworzonko, spoj­
rzawszy na mnie kokieteryjnie, rzekło:

—  Chciałabym z par«?m udbyć przejażdżkę 
automobilem! Spotkamy się przed kawiarnią 
Filipowa.*

Tego dnia miałem w kieszeni tylko pięć ru­
bli..* Sytuacja była przykra. Wówczas przy­
pomniał mi się mój grosz zaoszczędzony i by­
łem ocalony...

Przejażdżka autem była zachwycająca^
Nazajutrz spotkałem przypadkowo mego 

znajomego, przypomniał sobie naszą rozmojwę 
i zapytał:

Ozy zaczął już pan oszczędzać?
*— Tak... zacząłem... odłożyłem juS pięć­

dziesiąt rubli, gdy nagle... spotkałem Mąrję 
Iwanowną... chciała jechać autem..* Odbyliśmy 
cudowną wycieczkę; było piękne popołudnie, 
lecz moje oszczędności wydałem.

Przyjaciel mój załamał nerwowo ręce!rzekł:
— Mój Boże, jak można być tak lekkomyśl­

nym?

Zaambarasowany odrzekło^,
m  Pan ostrzegał mnie przed autami, prze­

to* ja..
—  No i oo?

Pan miał rację, auto to potwór, połknęło 
mi całe moje oszczędności!

Znajomy mój wyjaśnił mi wyczerpująco na 
czem polegają złe czasy i wziąłem to sobie do 
serca. Postanowiłem rozpocząć nowe życie.

Chciałem się męczyć, głodzić, byleby zaosz­
czędzić dużo pieniędzy...

Po tygodniu miałem już w środkowym prze­
dziale mego portfelu zaoszczędzonych sto ru­
bli. Odmawiałem sobie poprostu jedzenia i przy­
rzekłem solennie nie wydawać tych pieniędzy...

Lecz... potrzebne mi było nowe, zimowe pal­
to. Po długich wewnętrznych walkach, posta­
nowiłem kupić sobie palto i pożyczyć „prowi­
zoryczni o“ u siebie na ten cel pieniądze.

Gdy dostałem potem pensję, mogłem wziąć 
sto rubli i schować je, jako oszczędność.

Pierwszego odebrałem pensję — trzysta ru­
bli. Popełniłem głupstwo: zamiast schować te

sto rubli do środkowego przedziału portfelu, 
odłożyłem wszystkie pieniądze razem i powlęS 
działem sobie poprostu: te to wszystko jedno* 
czy pieniądze leżą w środkowym, czy w innymi 
przedziale portfelu!

Zapłaciłem za mieszkanie, posłałem ratę 
krawcowi, zjadłem kolację w kabaraeie, wypi­
łem jeszcze w kawiarni „czarną*’ i gdy wróci­
łem do domu i zajrzałem do portfelu — nty 
miałem ani grosza oszczędności...

—  A  teraz oszczędza pan?
—  Tak..* oczywista! odpowiedziałem za­

kłopotany... Oszczędzałem. Ale co robić? Mą 
się tyle nieprzewidzianych wydatków..,,

* Gdzie pan chowa oszczędności?
—  Do mego portfelu, do środkowego prze-* 

działu.,
—  Nie powinno* się zaoszczędzonych pienię­

dzy nosić przy sobie... Powinien pan tak postą­
pić, jakby pan wogóle pieniędzy nie posiadał,

(Dokończenie nastąpi).

PAŃSTWOWE ZAKŁADY DRZEWNE
w Kępie ad Rozwadów

polecają na nadchodzącą zimę do natychmiastowej dostawy

suche obrzynki we wiązkach
w  ładunkach cało wagonowych po 120 zł. 

za 10 ton loko wagon. 1350

Papiery listowe, pocztówki artyst. 
Mferassiy i ramki na fetografje

KSIĘGI HANDLOWE
Wszelkie przybory szkolne I kancel.

$©8eca skład papieru 0 gslanterji 425

MICHAŁ SŁOMIANY
=  K ra lłń w , u l. S ła w k o w s k a  24.

T o r e b k i damskie, P o r t fe le ,

K A R T ! DO GRY, SZAC HY, DOMINA,
Lustra, kałamarze metalowe i szklan 
Raczki do napełniania (wieczna pióra z!i

Sztuczne świece drewniane
oblewane woskiem, gładkie S ozdobne

Fabryka św iec — rok  zal. 1879.

^  ANTONI IE - Kraków

I) X. B ad o w sk ieg o
nabyć można netto: 1235

K a te c h izm  w ię k s z y  dla 5 i 6 kl. powszech­
nej i dla niźsz. gimn. Zł 2.

W y c ią g  z katechizmu Zł 0*50.
Dodatek doń apolog. (sem. naucz.) Zł 1.
H fs t . k o ś c io ła , skrót dla sem. nauczy­

cielskich Zł 3.
K r ó tk a  h is t . k o ś c . dla 7-mej klasy po­

wszechnej Zł 0*60.
K a te c h e z y  b ib l. dla 1-go i  2-go roku n .  

z przyg. do spow. i kom. Zł 3*—•
D o b r y  p a s t e r z , modlitewnik dla dzieci 

opr. po Zł 1, 1V2, 2V2, i*3V2.
D e b r y  p a s t e r z  dla młodz, i  dorosłych 

opr. po Zł 1V2, 2, 3V2, i 4V2.
W id o c z k i s te re o s k o p o w a  barwne i czarne, 

głównie papierowe (12.400) Zł 6.
M . B i b l ij k a , D z ie je  B i b l ., K a te c h iz m  M a ły
I H i s t . K o ś c io ła  dla  g im n . są do nabycia w

K s l ą ż n i e y  P o l s k i e j

|99 r a f  u  | Ubrania frakowe, smokingowe, 
H a  1 a  t j  ■ marynarkowe, zarzntki, palta, 
mundury wojskowe, oraz kostjurny i płaszcze 
damskie, z doborowych materjałów, na zamó­
wienia wykonuje pierwszorzędny Zakład kra­
wiecki 874

Antoniego Malarza, Kraków, Grodzka 59, II. p

JEDYNE Z R O D Ł O  N A B Y C I A

KOŁDER
K. SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka

</ DRUTY ZELAZNE N&
wszelkich celów: ocynkowane, 

galwanizowane, sprężynowe, kalibrowane 
(specjalne) twarde, półtwarde, glijowane.

Druty telegraficzne i telefoniczne.
Druty do wiązania skrzyń siana, słomy l i p .

Druty kolczaste. 
= = = = =  dostarcza

KRAKOWSKA FABRYKA

Nowo otwarty Magazyn

mmmmmm*
w Krakowie, fiorjańska 38,1. piętro

poleca w wielkim wyborze

OKRYCIA  DAMSKIE 
i UBIORY MĘSKIE

Na raty na dogodnych warunkach 
spłaty. 1340

Uwaga na atfrea Uwaga na adres
F lo r ja ń s k a  3 8 , 1. p ię t r o .

 .......................u E

PIANINA
1011

KRAKOW-PODGORZE, ftom anow laa  5.
Telefon 227. =  Adres telegr. „IHETAŁGOR*

Whsny tor rnsnysłowy. — flôadua wamnkl sprzsdaiy.

IŁ 1^166 T k a ln ia  D yw a n ó w  : 
5 5 ^  M I K i l im ó w  Spółka z o. p.

Kraków-Podgórze, ul* św. Kingi 9.
poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunku 

i na przystępnych warunkach, 1167
Specjalny Oddział r Naprawa artystyczna, facho­
wa i sumienna dywanów perskich, kilimów i t. d,

Popierajmy przemysł ojczysty!

ilSHARMONJE 
ORTEPIANY

najkorzystniej i na raty

ZYGMUNT RABA Nasi Iraków, św. Anny 3 

Kursa naukowa „WIEDZA"
pod osobistem kierów, prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14.
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925/26.

K u r s a  o b e j m u j ? :  
l) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, huma­

nistyczne, neohumanistyczne i matematyczno-przy­
rodnicze 1-roczne i 2-letn?e.

2) Kurs nlższal szkoły średnia] w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs seminarium nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni.
4) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, za- 

pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek i programów nauki, połączo­
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro­
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów.

Na Kursach „WIEDZA* udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowa gimnazjów krakowskich od 
5 do 6-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretariacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów opust 
25 procent. 1088

Wszelkich informasyj udziela się bezpłatnie.

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSK!
Teodora Zajdzikowskiep J K Ł
Oszklenia i witraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 60% niższe niż wszędzie. 251

* 11 w i« n n n n n n r a r T  M i im , M i l N l

N A  R A T Y !
UBRANIA frakowe, smokingowe, ma-1 
rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 
według miary — z własnej lub efosłar-1 

czonej materji poleca

JOZEF KUMAŁA, Kraków, Szgzspairska II
Filia Zakopane, ul. Witkiewicza 6. 

Pierwszorzędne siły fachowa. Ceny przystępne ]

SPECJALNY BANDAZYSTA

Bitsti i MmliiMów, Hswa 4,
iacnowiec od lat 35, poleca paski przepuklinowe  
dla osób cierprącycn, b. praktyczne bez sprężyn, 
oraz w ciężkich wypadkach, gwarancja za skutek 
Liczne uznania. Listowne wyjaśnienia. Ostrzega aię 
T>rżed fuszerami i blagi erami, którzy wprost wyzyskują 

i narażaja na różne przykrości.
1061

WEJŚCIE d o  
powielarni pism 

Kanonicza 16
1297

p o d w ó r z e m  n a  I o w o
p a rte r

„M u lł ip le z " .

K ILIM Y  na raty
gotowa i na zamówienia 
poleca Wytwórnia Kili­
mów „Ostoja* Kraków, 
ul. Siemiradzkiego Nr. 11.

1348

.Od Karbowańca 
do Alfabetu"

Dr. K. Weule, wyd. Two 
Przyjąć, natury Kosmos, 
Stuttgard 1915. 1347

© @ @ @ @ ( 3 ) 0 ©  

Kanapki rozkładane
otomany, łóżka składane, 
wózki dziecięce sprzedaje 
tanio. Przyjmuje tapicer- 
skie roboty, odnawia wóz­

ki i zakłada gumy. 
Piechowicz, Mikołajska 7.

1257

Nr. Ins. 20/25.

H a l a  L i c y t a c y j n a
Sądu powiatowego cywilnego w  Krakowie

sal. Sw. Jana 22.

W  środę i w dnie następne o godzinie 9-ej 
rano będą sprzedane-’

fo r te p ia n , k a sa , m a szyn y  do  
p is a n ia , o k ra zy , s p r z ę ty  d o ­
m o w e , n& rów kt I p r z y b o ry  d o  
In s ta la c ji elektryka,oraz p ie r ­
ś c io n e k  z ło ty  z  b ry la n te m  i  
b a ty  gu m o w e , o le jk i  e t e r y ­
c zn e  I k s ią ż k i  w  ję z y k u  w ę ­
g ie r s k im .
Kraków, dnia 7 września 1925. *^53

« 9  r o k  s m o i E N i a  i a e s

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

i  Braci Felczyńskich j=
W  K A Ł U S Z U  i  P R Z E M Y Ś L U  

KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. —  Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo­

wych i zagranicznych.

Dostarcza dzwony harmonijne jakoteź pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonji do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontowuje 

stare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztern, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
Ceny najniższe. 1202 Spłata ratam i.

W ielka ilość lis tów  pochwalnych do przeglądu.

Były nauczyciel
lat 70 liczący, który po 20 
latach wygnania powró­
cił ze Syberji do wolnej 
Ojczyzny, — walczył pod 
Lwowem, obecir e znaj­
duje się w skrajnej nędzy 
nie mając środków do ży­
cia, zwraca się do serc 
litościwych z pokorną pro­
śbą o łaskawą pomoc w 
rozpaczliwem położeniu 
starca, Sewsryn Trębickl, 
Kraków, Prądnik Biały 13

Fortepian
długi, wiedeński do sprze­
dania. Wiadomość: Kro­
wodrza, Świętokrzyska 16.

materace, 
kanapki do rozkła­

dania — poleca na raty 
M. Bardach, Floriańska IB .

507

KAPELUSZE
Mossant,

Borsalino,
Tress,

Habig
p o l e c a  MAGAZYN N O W O ftl

A .  Skórczewskl i Polakiewicz
tC ra k d w , u l ic a  F lo r ja d s k a  L . 1 3 .

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach
krajowych i zagranicznych 1610

KRAKOWSKI ZA K ŁA D  WITRAŻÓW i MOZAJKi
S. l i .  Żeleński

KRAKÓ W , A le ja  Krasińskiego 28. Tel. 187.
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witra­
że, mozajki etc. pg. projektów wybitnych artystów. — 
Ceny za 1 m2 od Zł. 30. — na warunkach nader dogodnych. 
Prospekty i p o r a d a  zawodowa b e z p ł a t n i e

Dla PD. NaitciiciclI, Organistów i Dpitcntów  (Mrów!
Jedyne popularne pismo muzyczne, i E S l ^ l M l  M  H S ł !  I?™! H §Sfi Prenumerata roczna 5 złotych.Jedyne popularne pismo muzyczne, 
pomieszczające rocznie około 100 
kompozycyj świeckich i  kościel­
nych pierwszorzędnych autorów.

Redakcja 1 Administracja: Kraków,

MUZYKA i ŚPIEW Prenumerata roczna 5 złotych. 
Na żądanie wysyłamy Nra okazowe 
gratis i opłatnie. —  Współpraca 
pierwszorzędnych sił literackich.

ulica sw. K rzg ła  L li. — Kani® P. K. ®. 4S©.8®5.
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